
Cena 15 grZ akcji skupu zboża
PRZYKŁAD

gromady BAKOWY
Chłopi gromady Dakowy pow. 

Nowy Tomyśl odstawili zbiorowo 
W ton zboża.

MIESZKAMI MAGAZYNEM
We wsi Wyszynki pow. Cho­

dzież miejscowy aktyw ZMP-ow- 
ski odwiedził bogaczkę wiejską 
Katarzyną Gruszką, która uparcie 
nie wywiązywała sią z planu od­
stawy zboża, twierdząc, te go nie 
posiada.

ZMP-owcy pomogli kłamliwej 
bogaczce odszukać zboże w.. jej 
własnym mieszkaniu w ilości pół­
torej tony.

Pomogą znaleźć i dalsze tonyl

„BIEDNY1' KUŁAK
Do kułaka Tłoka we wsi Dębiec 

pow. Śrem przybyła trójka gro­
madzka.

— Bieda. Pieniędzy nie ma. Nie 
mam nawet za co pokrvć nowo- 
wybudowanej stodoły — oświad­
czył kułak trójce g<ły go zapytała 
jak mu slą powodzi.

— A co zrobiliście ze zbożem? 
Przecież nie wykonaliście Jeszcze 
»wego planu!

— O, gdybym miał zboże, to 
■prawa byłaby załatwiona. — 
Miałbym pieniądze —- odpowie­
dział.

— No to wam pomożemy I — 
oświadczyła trójka gromadzka.

I rzeczywiście pomogła. Pod ple­
wami w paszami znalazła 1 225 kg 
kiełkującego zboża. Na chlewie, 
pod wszelkiego rodzaju rupiecia­
mi, wykryła 555 kg pszenicy, a na 
spichrzu tysiące kilogramów naj­
rozmaitszego zboża nie mówiąc 
już o dużych ilościach śrutu i mą­
ki. Razem 4.600 kg.

Kułak zalegał z odstawą 3.132 
kg zboża.

Rzeczywiście „biedny" kułak.

W G&wnic
Narody Europy pragną po­

koju. Narody Europy z trwo­
gą obserwują wzrastające 
napięcie w sytuacji między­
narodowej i z otuchą witają 
każde nowe posunięcie Zwią­
zku Radzieckiego, zmierza­
jące do odprężenia atmosfe­
ry i do pokojowego uregulo­
wania konfliktów. Proble­
mem kluczowym dla trwało­
ści pokoju jest sprawa Nie­
miec. Pięć i pól roku temu 
uchwały poczdamskie zade­
cydowały, że dla przekształ­
cenia Niemiec z zarzewia 
wojennych zawieruch w 
czynnik pokojowej współ­
pracy w Europie nieodzow­
ne jest spełnienie czterech 
podstawowych warunków, 
a mianowicie: demilitaryza- 
cja, dekartelizacja, denazy­
fikacja i demokratyzacja.

Utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
wykazało, jakie epokowe o- 
siągnięcia powstają na dro­
dze konsekwentnego reali­
zowania Poczdamu — sytu­
acja w Niemczech Zachod­
nich natomiast stanowi gro­
źne ostrzeżenie, dokąd wie­
dzie polityka przekreślająca faszyzm amerykański zno- 
lństoryczne trójporozumie- 
nie w Poczdamie.

Uchwały poczdamskie za­
padły bezpośrednio po naj­
krwawszych jakie dotych­
czas ludzkość przeżyła do­
świadczeniach i miały na 
celu uniemożliwie­
nie raz na zawsze agresji 
w Europie i wszystkich jej 
straszliwych następstw. Ale 
mocarstwa zachodnie, kie­
rowane polityką trustów i 
koncernów USA, powodo­
wane wyłącznie względami 
niekończących się zysków z 
gigantycznych zbrojeń, pu­
szczają pełną parą maszynę 
remilitaryzacji w Niemczech 
Zachodnich, dmąc ostro w 
miech faszyzmu i podsyca­
jąc odwetowe nastroje po- 
grobowców Hitlera.

Rząd Polski, kierując no­
ty do Belgii, Holandii, Danii 
i Luksemburga podkreśla ko
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Komitet wykonawczy ŚFZZ obraduje w Warszawie
Klasa robotnicza całego świata 
wzmaga walkę o wyzwolenie 

polityczne, społeczno i o pokój
WARSZAWA (PAP). W dniach 19 i 20 bm. obra­

dować będzie w Warszawie Komitet Wykonawc^F 
Światowej Federacji Związków Zawodowych.

Sekretarz ŚFZZ, Bolesław Ge­
bert, który przybył już do 
Warszawy na posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego, w wy­
wiadzie udzielonym przedstawi­
cielowi PAP wskazał na wielki 
wzrost wpływów ŚFZZ na milio­
nowe rzesze pracujących, za­
równo zrzeszonych w Federa­
cji, jak i znajdujących się po­
za Federacją.

Zarządzenie władz francu­
skich — oświadczył sekretarz 
ŚFZZ, dotyczące bezprawnego

nieczaność wszczęcia akcji 
bezwzględnego przeciwsta­
wienia się narastającemu 
niebezpieczeństwu. Rząd 
Polski zwraca uwagę na nie­
obliczalne następstwa tole­
rowania sytuacji, w której 
garstka magnatów z Wall 
Street nie waha się dla po­
większenia swych zysków 
oliwić na nowo śmiercionoś­
ny, hitlerowski aparat.

Polska była jednym z kra­
jów, które najbardziej ucier­
piały podczas wojny, ale 
przecież bestialstwa faszyz­
mu hitlerowskiego dały się 
zbyt mocno odczuć w in­
nych krajach europejskich 
również, aby można było 
przejść do porządku dzien­
nego nad ich ponowną groź­
bą. Oprócz Oświęcimia, 
Majdanka i Treblinki były 
również Leodium i Louvain, 
Rotterdam i Naryik i inne 
szlaki martyrologii narodów 
europejskich podczas hitle­
rowskiego „tysiąclecia".

Ruiny miast Europy dłu­
gie jeszcze lata będą upior­
nie straszyć kikutami spalo­
nych domów, a tymczasem 

wu przygotowuje nową falę 
potwornych zniszczeń, bo 
tak chcą chciwi zysków kró­
lowie armat i bomb atomo­
wych.

Jednym z czterech kardy­
nalnych warunków Poczda­
mu była denazyfikacja, to 
znaczy usunięcie z życia pu­
blicznego zarówno z dzie­
dziny politycznej jak i go­
spodarczej, wszystkich na­
zistów. Warunek ten został 
urzeczywistniony we wscho­
dniej strefie Niemiec, gdzie 
do pracy nad budową no­
wego życia stanęli ci, któ­
rzy torturowani latami w 
obozach koncentracyjnych 
bestialskiego reżimu Hitlera, 
teraz z bezgraniczną ofiar­
nością oddają wszystkie 
swe siły i zapal na rzecz de­
mokratyzacji kraju. Noweo- 
blicze NRD, wspaniałe o-

(Dokońcreme m »tr, 

zakazu utrzymania siedziby 
ŚFZZ we Francji, wywołało bu­
rzę protestów w całym świecie.

Decyzja reakcyjnego rządu 
francuskiego nie tylko nie o- 
slabiła Federacji, ale umocniła 
ją jeszcze bardziej. ŚFZZ bę­
dzie działać i walczyć, bo taka 
jest wola nie tylko 78 milionów 
jej członków z 54 krajów, ale 
również milionów pracujących 
na całym świecie. ŚFZZ zdoby­
ła sobie ogromny autorytet u 
wszystkich ludzi pracy swoją 
dotychczasową działalnością, 
swą nieustępliwą walką o za­
grożone swobody związkowe, o 
prawa bytowe, o wyzwolenie 
polityczne i społeczne, o pokój 
światowy i wolność narodów.

Ciesząc się zaufaniem i po­
parciem najszerszych mas pra­
cujących całego świata, ŚFZZ 
wzmocni i rozszerzy jeszcze 
bardziej swą działalność. Obec­
nie wszystkie 12 departamen­
tów ŚFZZ wykazują ożywioną 
działalność. Systematycznie u- 
kazuje się organ prasowy 
ŚFZZ,

Na apel ŚFZZ o spotęgowa­
nie walki przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec odpowiadają 
nie tylko związkowcy w kra­
jach budujących nowe życie, 
ale również miliony związkow­
ców w krajach kapitalistycz­
nych.

Ostatnio 41 przywódców zwią­
zkowych, reprezentujących róż­
ne centrale związkowe opubli­
kowało w USA apel, wzywają­
cy do wyboru kandydatów na 
specjalną związkową konferen­
cję dla omówienia sposobów 
walki przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec. W wielu fabrykach 
w Niemczech Zachodnich w 
wyniku przeprowadzonej przez 
związki ankiety, 85—93°'o zało­
gi głosowało przeciwko remili­
taryzacji Niemiec.

Obrady Komitetu Wyko­
nawczego ŚFZZ stanowić bę­
dą niewątpliwie nowy, po-

880 tys. metrów tkanin ponad plan 
3817 tys. zł oszczędności

Wspaniale osiągnięcia 
załogi ZPB im. Dzierżyńskiego 
w wyniku realizacji zobowiązań produkcyjnych

zobowiązania produk- 
plan pierwszy wysu- 
zaloga przodujących 

przemysłu bawełnia- 
im. Feliksa Dzierżyń- 
Łodzi.

ŁÓDŹ (PAP). W związku z 
apelem Markiewki załogi wie­
lu zakładów przemysłu włó­
kienniczego już w początkach 
1950 r. przystąpiły do podejmo­
wania i realizacji długookreso­
wych zobowiązań produkcyj­
nych. Wśród załóg fabryk włó­
kienniczych, które najkonsek- 
wentniej realizowały swe długo­
okresowe 
cyjne na 
nęla się 
zakładów 
nego ZPB 
skiego w

Realizacjg zobowiązań pod­
jętych przez załogę ZPB Im. 
F. Dzierżyńskiego dała w ro­
ku 1950 gospodarce narodo­
wej ponadplanową produkcję 

ważny wkład w umocnienie 
jedności klasy robotnicze] 
wszystkich kontynentów — 
jedności, która jest kamie­
niem węgielnym i niezbęd­
nym warunkiem triumfu spra­
wiedliwości społecznej i po­
stępu oraz zwycięstwa sił po­
koju na całym świecie — 
kończy sekretarz ŚFZZ.

Uczynimy wszystko
aby zapobiec ponownemu uzbrojeniu

Sft-

młodzieży 
niemieckiej

WARSZAWA (PAP), 
kretariat generalny FIAPP o- 
trzymał od zachodnio-niemiec- 
kiego biura sekretariatu VVN 
następujące pismo:

„W imieniu zachodnio-nie- 
mieckiego biura sekretariatu 
VVN (Związek Ofiar Hitleryz­
mu) pragniemy wyrazić Wam 
— przyjaciele z FIAPP-u —■ 
uznanie za to,, że Komitet Wy­
konawczy FIAPP, na swym po­
siedzeniu w Budapeszcie, po­
stawił walkę przeciwko remili­
taryzacji Niemiec i werbowa­
niu byłych generałów i ofice-

Montowanie
sojuszu wojskowego 

między Turcję a USA 
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi ze Stambułu, 
że podczas niedawnej wizyty 
w Ankarze admirała Carney‘a, 
dowódcy amerykańskich sił 
morskich we wschodniej częś­
ci Atlantyku oraz w czasie 
pobytu w tymże mieście szefa 
wydziału Bliskiego Wschodu, 
Azji południowej 1 Afryki w 
departamencie stanu — mc 
Ghec i ministra lotnictwa USA 
— Finlettera osiągnęli oni z 
rządem tureckim porozumie­
nie we wszystkich sprawach 
związanych z zawarciem soju­
szu wojskowego między Tur­
cją a Stanami Zjednoczonymi.

223 960 kg wszelkiego rodza­
ju przędzy, 483 600 metrów 
tkanin surowych i 880 400 m 
tkanin wykończonych. Po­
nadto realizacja zobowiązań 
przyniosła dodatkowe oszczęd­
ności w sumie 3 817 000 zł.
Dzięki zobowiązaniom czołoi 

wych przodowników pracy i 
personelu technicznego doszko- 
lonych zostało zawodowo około 
300 osób spośród tkaczy i przą­
dek, nie wykonujących dotych­
czas norm produkcyjnych, zra- 
diofonizowano przedterminowo 
zakłady, zorganizowano ambu­
latorium fabryczne, usprawnio­
no bezpieczeństwo pracy przez 
zainstalowanie urządzeń zabez­
pieczających robotników przed 
mełscięshwymi wypadkami itp-

Chłopi z Kręczkowa wypełnili zobowiązanie
Roczny plan dostawy zboża 

wykonany przed terminem
WROCŁAW (PAP). Na 

4 dni przed terminem pracujący 
chłopi gromady Kręczków, gmi­
ny Borów w powiecie strzeliń- 
skim, wykonali z nadwyżką zo­
bowiązania dostawy zboża w 
ilości przewidzianej w rocznym 
planie dostaw. Wezwanie chło­
pów pracujących z Kręczko-wa 
do współzawodnictwa o pełne 
i terminowe wykonanie rocz­
nych planów dostaw-y zboża, 
powzięte 9 bm., objęło tysiące 
gromad w całym kraju.

Pracujący chłopi z Kręczko- 
wa odwieźli ostatni . transport 
/boża przy dźwiękach orkiestry, 
wozami ozdobionymi transpa­
rentami.

Przed manifestacyjnym wy­
jazdem do punktu skupu odby­
ło się we wsi ogólne zebranie 
gromadzkie, na którym chłopi 
mówili o tym, jak w walce o 
przedterminowe wykonanie pla­
nu skupu zboża wyrosło posta­
nowienie, aby do wiosennej 
kampanii siewnej przystąpić ze­
społowo, organizując spółdziel­
nię produkcyjną.

Wśród gorącego entuzjazmu 
chłopi z Kręczkowa uchwalili 
tekst listu do Prezydenta Bole­
sława Bieruta, w którym mel­
dują o zwycięskim wykonaniu 
z nadwyżką rocznego planu 
dostaw zbożowych. W liście 
tym mało i średniorolni chłopi 
z Kręczkowa wyrażają radość 
ze swego zwycięstwa stwier-

PISMO
zach.-niemieckiego 
Zw. Ofiar Hitleryzmu 

do FIAPP
rów hitlerowskiego Wehrmach­
tu, jako centralne zadanie bo­
jowników ruchu oporu wszyst­
kich krajów Europy.

Związek nasz prowadzi w 
Niemczech Zachodnich zaciętą 
i ciężką walkę przeciwko odra­
dzającemu się faszyzmowi i je­
go przywódcom, popieranym 
przez amerykańskich podżega­
czy wojennych, którzy widzą w 
tych przywódcach najpewniej­
szych sojuszników w przygoto­
waniu r.owej wojny.

My niemieccy uczestnicy ru­
chu oporu zobowiązujemy się, 
zgodnie z rezolucją FIAPP, u- 
czynić wszystko, aby w walce 
przeciwko tym przygotowaniom 
zjednoczyć i zorganizować 
wszystkich tych obywateli na­
szego kraju, którzy — podobnie 
jak 1 my — nienawidzą wojny 
i miłują pokój.

Pomni na okrutne cierpienia, 
które przyniósł narodom Euro­
py faszyzm hitlerowski uważa­
my, że naszym świętym obo­
wiązkiem jest dowieść tym na­
rodom, iż siły postępu i poko­
ju w naszym kraju potężniejsze 
są niż znienawidzeni i występni 
awanturnicy wojenni.

Idąc za naśladowania god­
nym przykładem skutecznej 
walki o pokój prowadzonej 
przez naszych francuskich 1 
włoskich towarzyszy, uczyni­
my wszystko aby zapobiec 
ponownemu uzbrojeniu mło­
dzieży niemieckiej 1 wywal­
czyć jeszcze w ciągu tego 
roku zawarcie traktatu poko­
jowego z naszym krajem.

Z ’ ‘koleżeńskim pozdrowieniem
(-)
(-)
(~)
(-)
(-)
(-)
(-)

Artur Ketterer 
Vielhauer 
Frenkel
Kahn 
pastor O. Moellner 
L. Becker
Hans Schwarz

Konferencja działaczy
Partii Postępowej USA

NOWY JORK (PAP). W 
stolicy stanu Minnesota-Minne- 
apolis odbyła się stanowa kon­
ferencja działaczy Partii Postę­
powej, z udziałem przewodni­
czącego Partii — Bensona.

Na konferencji postanowiono 
zebrać w stanie Minnesota 100 
tysięcy podpisów pod petycją, 
domagającą się zakończenia, 
wojny w Korei oraz nawiąza­
nia pokojowych stosunków z 
ChnUka Republiką Ludową.

dzając, że przez przedtermino­
wą i ponadplanową sprzedaż 
zboża wypełnili swój obowią­
zek wobec Państwa Ludowego, 
wobec braci-robotników, przy­
czyniając się jednocześnie do 
wzmocnienia obozu pokoju.

Chłopi z gromady Kręczków 
poinformowali w dalszym cią* 
gu 6 w ego listu Prezydenta Bie­
ruta o przebiegu kampanii sku­
pu w ich gromadzie, o do­
świadczeniach, jakie zyskali re­
alizując powzięte (zobowiązanie 
oraz o postanowieniu zorgani­
zowania spółdzielni produkcyj­
nej^

1 uchwa- 
Kongreśu 

wygłosił

BTfec 
obrońców pokoju 

w KANADZIE
OTTAWA (PAP). W Ot­

tawie odbył się wiec, zorgani­
zowany przez Kanadyjską Ra­
dę Obrony Pokoju.

Referat o pracach 
łach II Światowego 
Obrońców Pokoju 
prof. Endicatt. Podkreślił on, 
że powrócił właśnie i podróży 
po Kanadzie, podczas której 
mógł stwierdzić znaczny wzrost 
ruchu obrońców pokoju w ca­
łym kraju. Ruch ten wzrasta 
mimo represji, stosowanych 
przez władze wobec obrońców 
pokoju i mimo, usiłowań ‘‘ ze 
strony reakcji zastraszenia bo­
jowników o pokój.

Po wiecu delegacja obroń­
ców pokoju z prof. Endicot- 
tem na czele udała się do sie­
dziby rządu kanadyjskiego, by 
złożyć tekst Apelu Sztokholm­
skiego z podpisami ludności 
kanadyjskiej oraz Orędzie II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju do ONZ. Premier 
kanadyjski Saint-Laurent od­
mówił przyjęcia delegacji.

Armia Ludowa 
kontynuuje natarcie
PEKIN (PAP). W komu­

nikacie z dnia 17 bm. .ogło­
szonym w Phenianie, dowódz­
two naczelne koreańskiej Ar­
mii Ludowej donosi, że na 
wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej wraz z ochot­
nikami chińskimi kontynuują 
natarcie. 15 bm. na północ od 
Czeczhon oddziały Armii Lu­
dowej zabiły, zraniły i wzięły 
do niewoli przeszło 900 żołnie­
rzy 1 oficerów nieprzyjaciel­
skich oraz zdobyły wiele sprzę­
tu. Na południowy wschód od 
Henson wojska ludowe, wzię­
ły do niewoli stu kilkudziesię­
ciu żołnierzy i oficerów nie­
przyjacielskich.

Odbudowa Korei
PEKIN (PAP). Jak donosi 

radio Phenian, barbarzyńcy a- 
merykańscy w ciągu 2 miesięcy 
okupacji zniszczyli prawie cał­
kowicie miasto Hamhyn. Obec­
nie mieszkańcy wyzwolonego 
miasta odbudowują domy mie­
szkalne i zniszczone zakłady 
pizemysłowe.

Dzięki ofiarnej pracy robotni­
ków koreańskich odbudowana 
została elektrownia, rozgłośnia 
radiowa, otwarto kino i sklepy.

Biskup ewangelicki 
wypowiada się 

za rozmowami 
z rządem NRD 4

BERLIN (PAP). Wydawany 
przez biskupa Lilie ewangelicki 
„Hamburger Sonntagsblatt" wy­

powiada się w związku z ape­
lem Izby Ludowej NRD do Bun­
destagu za podjęciem rozmów 
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec.

Niemcy — pisze dziennik —• 
są głęboko zainteresowani tym, 
aby konferencja czterech mo­
carstw doszła do skutku. Ponie­
waż rozbicie Niemiec stanowi 
źródło napięcia i niepokoju w 
Europie, wysiłki nasze winny 
zmierzać do zjednoczenia Nie­
miec. Może to być dokonane 
tylko drogą pertraktacji. Z tego 
powodu parlament w Bonn wi­
nien pozytywnie odpowiedzieć 
na skierowane ostatnio pod je­
go adresem propozycje Grot*’ 
wohla.
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Włókniarze wybrali

około 10 tys. mężów zaufania

ŁÓDŹ (PAP). Z inicjatywy 
Centrali Tekstylnej odbyła się 
w Łodzi ogólnokrajowa narada 
przedstawicieli Min. Przemysłu 
Lekkiego, Handlu Wewnętrzne­
go, przemysłów: wełnianego, 
bawełnianego, jedw ab ni cz o-ga­
lanteryjnego, odzieżowego i 
włók’en łykowych oraz poszcze­
gólnych central handlu detalicz­
nego.

Narada miała na celu omó­
wienie potrzeb konsumentów, 
ich upodobań i wymogów w 
dziedzinie wzorów i deseni se­
zonowych, oraz opracowanie 
najwłaściwszych metod przeka­
zywania życzeń konsumentów 
do produkcji poprzez organiza­
cje handlowe.

Poseł nadzwyczajny
NORWEGII 
na audiencji 

u Prezydenta R P
WARSZAWA (PAP). Pre- 

zydent Rzeczypospolitej Pol. 
skiej — Bolesław Bieiut przyjął 
ostatnio na audiencji posła 
nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego Norwegii pana Lau- 
ritz Groenvold*a, który złożył 
Prezydentowi RP listy uwierzy­
telniające.

Składając listy uwierzytelnia­
jące poseł Lauritz Groenvold 
wygłosił przemówienie, w któ- 
■rym zapewnił, że dołoży wszel- 
kich starań, aby zacieśnić i roz­
winąć węzły przyjaźni między 
obu krajami.

W odpowiedzi Prezydent RP 
zapewnił nowoakredytowanego 
posła o wszelkiej pomocy ze 
strony własnej i ze strony Rzą­
du polskiego w wykonywaniu 
jego misji.

wzrost zysków
monopoli angielskich
LONDYN (PAP). Instytut 

statystyki uniwersytetu w Ox- 
fordzie w swym styczniowym 
biuletynie opublikował dane, z 
których wynika, że zyski mono­
poli angielskich wzrosły w 1950 
roku o 575 milionów funtów 
szterlingów, tj. o 20 proc, w po. 
równaniu z rokiem 1949. Biu­
letyn stwierdza, że w przyszło­
ści należy oczekiwać jeszcze 
większego wzrostu zysków.

— Wykonywałem wasze polecene, badałem możliwości, 
to nie jest łatwe — odparł Kawecki.

— No i co wybadaliście.
— Sami zobaczycie. A może chcecie odsapnąć?
— Nie, niedługo wracamy — odparł czerwony. — Ale 

wskażecie nam chyba inną drogę, tam na szosie... Jak tu 
pracować? Przecież was chyba dr eń i noc..,

— Pracować można — wtrącił niepewnym głosem Wie­
czorek.

Przybyli spojrzeli na niego.
— Poznajcie się. Stefan Wieczorek. — Kawecki wskazał 

ręką na czerwonego: — Inżynier Wardas — i na przygar­
bionego Magister Chmurkowski.

Ruscyli na teren fabryki. Na placu spotkali kaprala Ża­
ka, który do nich się przyłączył.

— Prowadźcie, obywatelu Wieczorek — powiedział Ka­
wecki.

Stefan szedł pierwszy. Buchalter spryciarz — myślał po­
dejrzliwie. — Umywa ręce, obawia się naszych pretensji, 
w wypadku jeśli komisja nie eatwierdzi.

Weszli w ruiny. Dookoła stały tylko poszarpane mury, za­
miast dachu mieli nad głowami chmurne niebo. Krokwie 
wiązania dachowego, wgniecione w ceglany gruz sterczały 
rozpaczliwie nagimi kikutami.

— Co tu było? — spytał inżynier Wardas, trąc nerwowo 
swój czerwony policcek.

— Tu jest dział syntezy.
— Tu już nic nie ma — stwierdził mały Chmurkowski.
Wieczorkowi po plecach przeszły ciark. Spojizał na Ka­

weckiego. Buchalter odpowiedział mu zafrasowanym spoj­
rzeniem, lecz milczał. Wieczorek przeniósł wzrok na Żaka, 
ale ten też nie mógł tu nic pomóc, przyglądał się rumo­
wisku.

Wieczorek pocruł się bardzo osamotniony. Obejrzał się 
ale żaden z jego towarzyszy nie nadchodził. Od rana mieli 
transportować urządzenia do wyrobu maści z rozbitego 
budynku deiału galenowego do budynku zarządu, gdzie 
na piętrze postanowiono rozpocząć pierwszą produkcję.

— Nic nie ma? — powtórzył ze złością. — A te agregaty?
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Liczni przedstawiciele wska­
zywali na fakt opóźnień dostaw 
towarów, potrzebnych w danym 
sezonie.

Na naradzie postanowiono 
powiązać ściśle prątę biur mo. 
dęli i wzorów przy poszcze­
gólnych przemysłach z terenem 
prizez poddawanie projektowa­
nych modeli konfekcji i wzo­
rów tkanin ocenie komisji, w 
skład których obok przedsta­
wicieli central wytwórczych i 
dystrybucyjnych wchodzić bę. 
dą plastycy, przedstawiciele 
handlu uspołecznionego i kon­
sumentów.

Ponadto w zależności od se­
zonu ustalono plan ukazywania 
się na rynku artykułów włó­
kienniczych. Towary na sezon 
wiosenno - letni znajdą się w 
sklepach już w końcu lutego, w 
marcu i kwietniu, -a towary na 
okres jesienno - zimowy już w 
końcu sierpnia, we wrześniu i 
w następnych miesiącach rb.

Ustalono również, iż co Pe­
wien czas, odbywać się będą 
narady z konsumentami 
poszczególnych regionów, dla 
lepszego dostosowania produ­
kcji przemysłu włókienniczego 
i odzieżowego do potrzeb tere­
nowych.

Wiele sklepów wzorcowych 
Centrali Tekstylnej powadzić 
bęidzie sprzedaż wyrobów wyłą­
cznie pochodzących z jedneao 
zakładu produkcyjnego. W ten 
sposób producenci będą mogli 
za pośrednictwem tych sklepów

Terror 
kolonizatorów francuskich 

w Vietnamie
PEKIN (PAP). Jak donosi 

agencja Nowych Chirn, koloni­
zatorzy francuscy wzmagaią 
terror przeciw ludności Vietna- 
mu. Soldategka francuska po 
poważnej klęsce Poniesione; w 
centralnym rejonie Vietnanvi 
północineqo mści się na ludno­
ści cywilnej. Piraci francuscy 
rzucają bomby na wsie w pro­
wincji Bak, Jang i Tain-Ngu- 
en W jednej z w’'osek koloni­
zatorzy francuscy w ciągu ’ed. 
neqo dnia aresztowali i .'.umor­
dowali 200 osób. 

„GŁOS PRACY"
walczy o produkcyjną, społeczną i polityczną aktywi­
zacją kobiet, o awans społeczny dla pracujących kobiet

zorientować się, jakie towary 
odpowiadają potrzebom konsu. 
mentów.

Ostatnio przemysł wełniany 
wyprodukował już wiele tka­
nin dostosowanych do potrzeb 
sezonu wiosenno - letniego w 
jasnych barwach.

Przemysł bawełniany rozpo­
czął już częściowo dostawę na 
rynek 200 nowych wzorów tka­
nin drukowanych, jak kretony, 
materiały koszulowe, batysty, 
nansugi itp. oraz wielu nowych 
gatunków materiałów kolorowo 
tkanych i żakardowych. Powa­
żnie wzrośnie ilość towarów 
na mundurki szkolne.

Również przemysł jedwabni, 
czy dostarczy 80 nowych wzo­
rów materiałów drukowanych, 
kolorowo tkanych i jednobarw­
nych.

BERLIN (PAP), Z Bonn do­
noszą, że władze amerykańskie, 
kontynuując swoją politykę re­
habilitacji hitlerowskich zbrod­
niarzy wojennych, kazały odro­
czyć egzekucje 7 masowych 
morderców z więzienia w Lands- 
berg, którzy wobec ogromu 
swych zbrodni zostali w swoim 
czasie skazani na śmierć i mieli 
być straceni w ubiegły piątek. 
Odroczenie wykonania wyroku 
nastąpiło na czas nieokreślony 
i elementy prohitlerowskie w 
Zachodnich Niemczech 6ą prze­
konane, że egzekucja ule doj­
dzie nigdy do skutku.

Z tej nowej taski amerykań­
skiej skorzystali: generał SS 
Otto Ohlendorff, były dowódca 
hitlerowskich oddziałów ekster­
minacyjnych we wszystkich 
krajach okupowanych przez si­
ły zbrojne III Rzeszy; generał 
SS Oswald Pohl, który stał na 
czele hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, a podczas 
bytności w Polsce kierował li­
kwidacją getta w Warszawie 
i. mordowaniem więźniów O- 
święcimla i innych obozów; 
pułkownik SS Paul Blobel, ctó- 
ry sprawował komendę nad od­
działami mordującymi setki ty-

— wskazał ręką na zespół aparatów ciągnący się wydłuż 
podziurawionej ściany — przecież to wymaga niewielkiego 
remontu, — cegły zwaliły się obok.

Przybyli przyjrzeli się aparatom.
— Oczywiście, prp.ee-eż nie wyrzucimy na szmelc. Mó­

wiłem o budynku. Odbudowywać nie warto — rzekł mały 
Chmurkowski

Przeszli do działu organo - preparatów. Tu wprawdzie 
dach się nie zawalił, ale był bardzo podziurawiony, tak 
samo jak mury. Jeden poc'sk wybuchł na hali międey kot­
łami do warzenia wątroby 1 innych organów, kotły były 
pogięte i podziurawione.

W gruzach leżała szklarnia i ampularnia. Te pawilony 
chciał W eczorek w ogóle ominąć, ale ruchliwy Chmurkow­
ski wyprzedził go, wdrapał się na kupę cegieł, które zawa­
liły wejście i dokładnie zlustrował wzrokiem wnętrze ru­
mowiska.

Wieczorek czuł się coraz gorzej. Kawecki milczał, Żak 
robił od czasu do czasu jakieś niefortunne uwagi. Członko­
wie delegacji smętnie kiwali głowami, jakby dając tym do 
crozumien a, że sprawa fabryki jest jasna i niczego innego 
nie należało się spodziewać.

Stefan ciągnął ku warsztatom, w ich pobliżu czuł się le­
piej, tam było jego królestwo, na terenie warsztatów mógł 
dyskutować i bronić sprawy. Przyśpieszył kroku, mijał pa­
wilon, gdzie wyrabiało się związki arsenowe, nawet nie 
patrzył w tamtą stronę, tam też wszystko leżało w rumie. 
Obejrzał się Delegaci posłusznie minęli pawilon. To mu 
dodało otuchy, ale zaraz pomyślał, że na pewno machnęli 
na wszystko ręką i dlatego nie .wykazują już żadnego za­
interesowania tym co ich otacza.

Przed budynkiem warsztatowym stała staruszka lokomo- 
bila. Przy niej grzebał Zagórny. Ujrzawszy nadchodzących 
wyprostował się, dotknął umazaną smarem dłonią daszka 
zniszczonej cyklistówki.

— Remontujemy lokomobilę, za półtora tygodnia będzie­
my produkować maść przeciwświerzbową — powiedział 
Kawecki trochę za głośno i tak niespodziewanie, że delega­
ci mimo woli przystanęli.

Stefanowi krew uderzyła do policzków, poczuł przyspie­
szone bicie serca.

— No jak Zagórny... rozruszacie staruszkę? — zawołał 
ze sztuczną swadą.

— Oglądam — odparł palacz.
— Pytam cey ruszy na czas?
— Musi — i Zagórny znów zabrał się do roboty.

(Ciąg dalszy na&tąpij

ŁÓD2 (PAP). Z w. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Włókien­
niczego jest jednym z przodu­
jących związków w akcji wy­
borów mężów zaufania, społecz­
nych inspektorów pracy i dele­
gatów socjalno - ubezpieczenio­
wych. Wybory przeprowadzone 
już zostały w około 10 tys. 
grup związkowych.

Zaszczytne i odpowiedzialne 
funkcje mężów zaufania powie­
rzają włókniarze przodownikom

Polityka pokojowa 
Polski Ludowej 

zapewni szczęście 
matce i dziecku!

_____________________________ li 

Amerykanie rehabilituj SS-manów
1 zbrodniarzy wojennych ułaskawiono

sięcy ludności cywilnej, a m. 
in. zorganizował masową akcję 
eksterminacyjną w Kijowie; 
pułkownik SS Werner Braun, 
również ponoszący odpowie­
dzialność za masowe morder­
stwa, m. in. na Krymie; bryga­
dier SS Erik Naumann, pod 
którego nadzorem znajdowały 
się obozy śmierci dla radziec­
kich jeńców wojennych; Hans 
Schmidt, jeden z głównych ka­
tów obozu koncentracyjnego w 
Buchenwaldzię i Georg Schaelle- 
maier, winny niezliczonych 
zbrodni dokonanych w obozie 
koncentracyjnym Muehldorf,

Rząd japoński 
domaga się 
aimii, samolotów i lloly
MOSKWA (PAP). Dziennik 

australijski „Sun" donosi z 
Tokio, ze koła rządowe Japonii 
w rozmowach prowadzonych z 
Dullesem zażądały jprawnień 
do ltworzenia armii w składzie 
21 dywizji, floty z 300 okrętów 
wojennych, 300 samolotów i po- 
żyazkl 20.000.000 dolarów, okre­
ślając to jako „niezbędny i mi­
nimalny program zbrojeniowy 
Japonii'*.

Żądania te przedłożył Dulle- 
sowi japoński minister spraw 
zagranicznych, za zgodą premie- 
Ta Yoshidy,

w pracy zawodowej i społecz­
nej. Wśród wybranych około 
60 proc, stanowią kobiety i ok. 
10 proc, młodzieżowcy. Grupy 
związkowe dokonują na zebra­
niach analizy pracy dotychcza­
sowych mężów zaufania. Znacz­
ny odsetek pełniących dotych­
czas funkcje mężów zaufania, 
po wykazaniu przez zespół, że 
nie wywiązali się oni z nałożo­
nych obowiązków, stracił swe 
mandaty, a na ich miejsce gru-1 
py wybrały aktywistów, którzy 
dotychczasową swą pracą za­
wodową i społeczną udowodni­
li, że podołają obowiązkom.

Nowy prezydent
Akademii Nauk ZSRR

MOSKWA (PAP). Dnia 16 
bm. odbyło się walne zebranie 
Akademii Nauk ZSRR w celu 
wybrania nowego prezydenta 
Akademii Nauk ZSRR na miej­
sce zmarłego prezydenta S. Wa- 
wiłowa.

Z kolei w imieniu Prezydium 
Akademii Nauk ZSRR, a także 
walnych zebrań wszystkich 8 
wydziałów Akademii zgłoszona 
została na stanowisko prezy­
denta Akademii Nauk ZSRR 
kandydatura wybitnego uczone­
go radzieckiego, dotychczaso­
wego rektora Uniwersytetu Mo­
skiewskiego, członka Akademii 
Nauk ZSRR — Aleksandra Nie- 
smiejanowa.

Po wyczerpującym omówie­
niu zgłoszonej kandydatury za­
rządzone zostało tajne głoso­
wanie, w wyniku którego wy­
brany został jednomyślnie pre­
zydentem Akademii Nauk ZSRR 
Aleksander Niesmiejanow.

Zwiększamy produkcję
sprzętu kinowego

ŁÓDŹ (PAP). Czynne w Ło­
dzi jedyne w Polsce, Zakłady 

i Kinotechniczne osiągnęły po- 
! ważne rezultaty w dziedzinie 
produkcji sprzętu kinowego. 

I Szczególnie duże są osiągnięcia 
Zakładów w bardzo ważnej dla 
rozwoju kinematografii produk­
cji aparatów projekcyjnych 
szeroko i wąskotaśmowych.

Seryjna produkcja opracowa­
nego przez polskich konstruk­
torów modelu aparatu projek­
cyjnego dla filmu normaino- 
taśmowego tzw. AP-3-J, zapew­
ni zaopatrzenie w projektory 
kinowe polskiej produkcji 
wszystkich kin w Polsce.

Drugim typem aparatu, mają­
cym specjalne znaczenie w 
dziedzinie udostępnienia filmu 
mieszkańcom wsi i małych o- 
sad, jak również młodzieży 
szkolnej jest dźwiękowy, wą­
skotaśmowy projektor filmowy 
tzw. AP-11,

Strajk 

80 tys. robotników 
w BELGII

BRUKSELA (PAP). Do 
strajku górników belgijskich 
przyłączyli się metalowcy, tak 
że ogólna ilość strajkujących 
wynosiła w sobotę 80 tys ro­
botników. W zagłębiu Leodium 
praca została przerwana we 
wszystkich kopalniach. Zrzesze­
nie związków zawodowych gór­
ników Flandrii ogłosiło odez­
wę, wzywającą robotników bel­
gijskich do walki przeciwko 
prowadzonym na rozkaz Wa­
szyngtonu przygotowaniom wo­
jennym rządu Pholiena.

Rząd Attlee hi się krytyki
LONDYN (PAP) Podczas 

2-dniowej debaty w Izbie Gmin 
nad proqramem zbrojeniowym 
państw bloku atlantyckiego 
przeszło stu członków Partii

PONAD
1221 tys. przestępstw

Smutny rekord w Japonii
PEKIN (PAP). Jak donoszą 

z Tokio ogłoszono tam oficjal­
ne dane. zqodnie z którymi w 
okresie od stycznia do paździer­
nika 1950 roku zarejestrowano 
w Japonii 1 227 176 przestępstw, 
w t»j liczbie 2 507 morderstw.

W obronie pokoju
(Dokończenie ze •tr- t) 

siągnięcła na polu pokojo­
wej twórczości, zarówno w 
dziedzinie gospodarki, poli­
tyki jak i kultury, są świa­
dectwem — dynamiki cechu­
jącej działalność demokra­
tów niemieckich — a wy­
chodzący na wolność co 
najkrwawsi bandyci hitle­
rowscy w Niemczech Za­
chodnich są świadectwem 
tego, dokąd zmierza taktyka 
amerykańskich okupantów.

Anglosasi już wnet po 
wojnie rozpoczęli na zachod­
nich terenach okupacyjnych 
Niemiec jakiś niesamowity 
neofaszystowski taniec. De- 
kartelizacja polegała na tym, 
że właściciele trustów i kon­
cernów niemieckich weszli 
w układy .z właścicielami 
trustów i koncernów USA. 
Denazyfikacja — że zbrod­
niarze hitlerowscy z Krup­
pem i dyrektorami koncernu 
— drapieżcy świata I. Ci. 
Farben na czele, wracają na 
kluczowe stanowiska w apa­
racie politycznym i gospo­
darczym. Demokratyzacja — 
że każda postępowa myśl 
jest prześladowana, pisma 
demokratyczne zamykane, a 
bojownicy o pokój wtrącani 
do więzień. Demilitaryzacja, 
że teren Trizonii staje się 
kuźnią zbrojeń atlantyckich.

Związek Radziecki nie 
szczędzi inicjatywy, wska­
zując w notach, wysyłanych 
do mocarstw zachodnich, 
sposoby rozwiązania naj­
groźniejszych konfliktów 
międzynarodowych. Rządy 
Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
kluczą wykrętnie i w miej­
sce pozytywnej odpowiedzi 
mocniej jeszcze nakręcają 
machinę zbrojeniową w Tri­
zonii.

Związek Radziecki, pod­
kreślając konieczność zwo­
łania konferencji przedsta­
wicieli czterech mocarstw, 
wyraża w ten sposób wolę 
milionów ludzi pragnących 
pokoju. Mocarstwa zachod­
nie, zwlekając z odpowie­
dzią, jednocześnie przyspie­
szają remilitaryzację zachod­
nich Niemiec, zwiększając 
niebezpieczeństwo wojny.

Rząd Polski, kierując no­
tę do rządów Belgii, Danii, 
Holandii, Luksemburga, wzy­
wa je do porzucenia drogi 
uległości wobec groźnej dla 
ich istnienia polityki amery­
kańskich podpalaczy świata. 
Bierne tolerowanie zbrodni­
czego procesu tworzenia i u- 
zbrajania odwetowej armii 
niemieckiej stanowi groźbę 
nie tylko dla wschodnich, 
lecz i zachodnich sąsiadów 
Niemiec. Rząd Polski wzy­
wając kraje zachodniej Eu­
ropy do przeciwstawienia 
się temu niebezpieczeństwu 
wypełnia jeden z najświęt­
szych swych obowiązków i 
powiększa wkład Polski w 
walkę o obronę pokoju 
światowego.

Zofia Rzepińska

Pracy, zamepokojonych remilL 
taryzacją Niemiec Zachodnich, 
prowadzoną przez Stany Zjed­
noczone zapisało się do głosu.

Wiedząc, że jego polityka za­
graniczną spotka się z ostrą 
krytyką, rząd premiera Attlee 
ograniczył do minimum czas 
przeznaczony na dyskusję. W 
związku z tym przed rozpoczę­
ciem debaty, przewodniczący 
Izby stwierdził. że nie może 
udzielić głosu wszystkim po­
słom, którzy chciel.by się wy­
powiedzieć ponieważ ilość ich 
jest zbyt duża. Poseł z ramie 
nia Partii Pracy — Pool złożył 
protest przeciwko temu ogra- 
niczeiru wolności słowa w 11- 
bie Gmin,



ŚrodzieŚwietlica Szkoły Podstawowej

Edward Czaban 
młodzieżowy 

orzodownik pra 
cy P. K. P.

pow. łeszczt/ńsfggeęjo
ZMP-owcy w całej Polsce podchwycili raźno wezwanie Ra­

dy Naczelnej ZMP „Młodzież Polska" - na pierwszą linię 
° Plan ' ?ziesijłłk> tysięcy zrzeszonej młodzieży bierze 

udz al we współzawodnictwie, w organizowaniu brygad pro­
dukcyjnych, brygad zbiorowej oszczędności podejmując apel 
radzieckiej komsomołki Lidii Korabielnikowej

Młodzież warsztatu przy pa­
rowozowni węzła leszczyńskie* 
go zorganizowała 9 brygad sku­
piających 46 ZMP-owców, któ­
rzy włączyli się do szlachetne­
go współzawodnictwa i posta- 

' , rzetelną wiedzęnowili zdobyć

Stefania 
Bartkowiak 

referent płacy 
i pracy Kra­

wieckiej Spół­
dzielni Pracy

brze pracują również młodzie- | Edmund Szymkowiak 250% nor- 
żowcy w LZPO, gdzie m. in. 
maszynista Gertruda Rzeźnik 
zo-bowiązała się wykonać 130% 
a wykonała 159%, a jej kole­
żanka Irena Woźna ma tę samą 
ilość punktów. Pozostałe ZMP- 
ówki uzyskują przeciętnie od 
105 do 150% normy i zaoszczę- 
ły nici 1 igły oraz podniosły 
przestarzałe normy o 10% W 
wytwórni cukrów i czekolady 
„Rywal" prym wiedzie zawi- 
jaczka Krystyna Lisek, która u- 
zyskuje średnio 127% normy. 
W Rejonowym Urzędzie TF-Tg 
telefonistka Genowefa Królów- 
na wykonuje 160% normy i 
jest przodownicą w skali ogól­
nokrajowej. Zasługują również 
na wyróżnienie pracowniczki 
krawieckiej Spółdzielni Pracy 
„Leszczynianka" jak Stefania 
Bartkowiak, Teresa Skrzypczak,

my, Henryk Pryczak 215% oraz 
Stanisław May 177% normy. 
Osiągnięcia te nie są odosob­
nione, przykładów takich można 
by podać wiele więcej.

Przodującym młodzieżowcom 
nagrody wręczył przedstawiciel 
KM PZPR Wróbel. (R)

»Zaczarowana
dorożka

Henryk 
Pryczak 

młodzieżowy 
przodownik pra 

cy P. G. R. 
Strzyżewice 

warsztat zespo­
łowy Leszno 

jako mechanik 
wyrabia prze­
ciętnie 215% 

normy.

Edmund
Szymkowiak 
młodzieżowy 

przodownik pra 
cy P. G. R, 
Strzyżewice 

warsztat zespo­
łowy Leszno 
Jako mechanik 
wyrabia prze­
ciętnie 250% 

normy.

my. Załoga parowozu Ty-4-118 
w skład której wchodzą: ma­
szyniści Florian Kurzawski i 
Franciszek Pawłowski oraz po­
mocnicy Czesław Dobrań i Eli­
giusz Michalczak przeprowadzi­
ła pociągi planowo, parowóz u- 
trzymała w należytym stanie, 
zaoszczędzając przy tym 13,38°/o 
smarów Na wyróżnienie zasłu­
guje Edward Czaban przew. 
Zarządu Kolejowego ZMP. któ­
ry pierwszy zainicjował rewi­
zję norm — obalił stare i przy-

fachową. Członkowie brygad jął nowe socjalistyczne normy 
warsztatowych wyrabiają prze- pracy. Jako ślusarz wyrabia on 
ciętnie od 118% do 120% nor- przeciętnie 132,1% normy. Do-

Irena Woźna 
młodzieżowa 
przodownica 

pracy L. Z. P. 
O. Jako maszy- 
niarka wyrabia 
przeciętnie 159 

proc, normy.

Gertruda 
Rzeźnik 

młodzieżowa 
przodownica 

pracy L. Z. P. 
O. jako maszy- 
niarka wyrabia 

około 160% 
normy.

Nowe przedszkole
poustanie w Ostrouie

Zofia Grobelna, Janina Bąk, Lu­
cja Szuguła i Czesław Bzdęga. 
W PGR Strzyżewice warsztat 
zespołowy Leszno młodzieżowi 
przodownicy pracy wykonują:

Zmorą gnleźnlan jest dorożkarz 
Leon Leporowskl, notoryczny pi­
jak, zamieszkały przy ul. Stalina 
14. Pijaków takich mamy w Gnie­
źnie niestety więcej, ale ten staje 
się szczególnie niebezpieczny dla 
wszystkich mieszkańców ze wzglę­
du na to. że .posiada dorożką i 
prawo przewożenie pasażerów

Rozhukany Jegc koń ciągnący 
pijanego dorożkarza w dorożce nr 
4 znany jest już wszystkim. Prze­
chodnie w popłochu usuwają się 
przed dorożką, nawet r chodni­
ków Przy takim bowiem woźnicy 
nastąpić może łatwo katastrofa

Jak wiadomo, Prezydium MRN 
w Gnieźnie uchwaliło zakaz sprze­
daży alkoholu m in. w każdą so­
botę. Niestety nawet ten zakaz 
nie Jest w stanie otrzeźwić Lepo- 
rovzsklego. W ostatnią sobotę za­
opiekowała się nim Milicja Oby­
watelska po brawurowym kursie 
wzdłuż ul. Chrobrego.

Naszym zdaniem, opieka nad le- 
porowskim powinna być stała, 
skoro nie potrafi on zapanować 
nad swym nałogiem.
go przy tym pozbawić prawa po­
wożenia, dla dobra przechodniów 
i pasażerów. (ykl

Należałoby

W Ostrowie jest 1 żłóbek i 7 
przedszkoli. Wszystkie te pla­
cówki są przepełnione. W 
przedszkolu TPD nr 1 przy ul. 
Królowej Jadwigi trzeba jak 
najwcześniej zorganizować trze­
ci oddział. Również trzecią kla­
sę trzeba by otworzyć w przed­
szkolu przy ul. Starowiejskiej,

Zwiazkowty gnieżni^ty
odwiedzq Poznań
W diniu 14 bra. odbyła się od 

prawa robocza kierowników 
świetlic, referentów akcji so­
cjalnej oraz przewodniczących 
komisji kulturalno - oświato­
wych, z zakładów pracy Gme 
zna i powiatu. Zebrani uchwa­
lili zorganizowanie wycieczki 
do Opery Poznańskiej w dniu 
25 lutego na operę „Straszny 
Dwór" — Stanisława Moniuszki.

Zgłoszenia uczestników wy­
cieczki przyjmuje Pow. Ra­
da Zw. Zaw. w Gnieźnie, ul. 
Dąbrówki 1 do dnia 20 bm. Cal. 
kowity koszt wycieczki wyno 
si 17 złotych.

Członkowie Zw. Zaw. mogą 
zabrać z sobą rodziny. Na od­
prawie tej, zaplanowano dalsze 
wycieczki w bież, roku i to: 
18 marca br. do Zakopanego, 24 
czerwca nad morze. 28 paź­
dziernika do Nowej Huty, (kow)

a drugi oddział w przedszkolu 
zębcowskim.

Ostrowskie przedszkola sku­
piają około 450 dzieci na ogól­
ną liczbę 2000 w wńeku od lat 
4—7, wszystkie te dzieci winny 
znaleźć się pod opieką.

Krokiem naprzód będzie bu­
dowa nowego przedszkola za­
planowana na placu między u- 
licami Sobieskiego i Prosta w 
ramach państwowego planu in­
westycyjnego na rok 1951. Pro­
jekt budowy został już zatwier­
dzony przez Prezydium WRN 
Budowa rozpocznie się w naj­
bliższych tygodniach, a zakoń­
czona być musi do październi­
ka 1951. Najpóźniej 1 itycznia 
1952 przedszkole zaludni się

Budynek przedszkolny bę­
dzie posiadał 4 izby zajęć, ja­
dalnię, pokój dla lekarza, dla 
personelu wychowawczego, 
kuchnię, pralnię, umywalnię z 
natryskami, z których korzystać 
będzie 140 dzieci, (bdc)

I! KRONIKA
LUTY
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godz 19

godz. 19

godz. 19

TEATRY
WIELKI — dziś teatr nieczynny. Jutro 

„Don Pasquale“ G. Donizettiego.
POLSKI — dziś teatr nieczynny. Jutro 

„Lubow Tarowaja" K. Treniewa.
NOWY — dziś teatr nieczynny. Jutro 

„Szczygli zaułek" B. Shaw‘a
KOMEDIA MUZYCZNA — dziś o godz 20 fran­

cuska komedia rokokowa „Igraszki trafu i mi oś­
ci" F Marivaux. Reżyseria: Jerzy Zegalski. deko­
racja I kostiumy: Jan Kosiński,, ilustracja muzycz­
na: Tadeusz Szeligowski.

MŁODEGO WIDZA — dziś o godz. 16 (przedsta­
wienie zamknięte) oraz jutro o godz. 18 „Kroiona 
śniegu".

KINA
— o godz 15.30 18 1 20.30 „Rada Bogów"
- o godz 15.30, 18 1 20.30 „Pierwszy start" 
o godz 16. 18 i 20 - „Leśna opowieść".

„Sukces Anny Szabo"

APOLLO
BAŁTYK
MUZA -
RIALTO - o godz 16. 18, 20
WARTA — o godz 11 1 12 aktualności nr 5 o godz.

14 t If „Młodzi marynarze" o godz 18 i 20 „Kło-Ił l IV fłWJLlVU®l j ***** _
poty referenta Trziszki".

PIAST (Starołęka' — o godz 17 1 19 „Konstanty Za- 
słonow".

ROŻNE
WYSTAWA CBWA al Marcinkowskiego 28: Dorocz­

na wystawa Zw polskich Artystów-Plastyków okr 
poznańskiego - czynna <x* godi 10-17

MUZEUM NARODOWY — dziś nieczynne
FOTOPLASTIKON (ul. św Marcin^ 53) - czynnj 

od godz. 10—22. „Brazylia".

Niedotrzymana obietnica
Milą niespodziankę tprawilo 

swym najmłodszym obywatelom 
Prezydium MRN w Strzelnie w 
lecie ub. roku, urządzając wzo­
rowy ogródek jordanowski. Do­
pełnieniem tego miało być urzą­
dzenie i uruchomienie jeszcze 
w roku 1950 publicznego przed­
szkola.

Tak przynajmniej zapewniał 
wówczas przewodniczący Prezy­
dium MRN w Strzelnie ob. 
Skrzypczak, oświadczając przy 
rym, że ambicją jego będzie u- 
przedzić pod tym względem 
miasto Mogilno, które wówczas 
jeszcze przedszkola publicznego 
nie posiadało.

Minął rok 1950, a w Strzelnie 
przedszkola jak nie było tak nie 
ma. Za to w Mogilnie przed­
szkole publiczne czynne jest już 
od listopada ub. roku i gości co­
dziennie w swych przytulnych 
pomieszczeniach sporą gromadkę 
dziatwy-

Jak widzimy, miasto Strzelno 
nie tylko nie dotrzymała obiet­
nicy, ale pozwolili wyprzedzić 
się przez Mogiln* Wiadomo — 
najłatwiejsze wytłumaczenie
ta brak odpowiedniego lokali na 
przedszkole dle zobaczymy, czy 
rzeczywiście tłumaczeni* to jest 
słuszne: i usprawiedliwione,

W Strzelnie przy ul Kolejowej 
jest budynek, w którym samiesz-

kuje na piętrze nie kto inny, jak 
sam przewodniczący Prezydium 
MRN. Cały parter tego budynku 
jest słabo zaludniony (prawdopo­
dobnie zajmuje go tylko jedna 
osoba). Jest tam m. in- dość duża 
ubikacja (salka) zapełniona tyl­
ko meblami i różnymi przedmio­
tami tej jednej osoby, która 
prócz tego zajmu je pokój z kuch­
nią.

Gdyby tak salkę opróżnić » 
mebli, wówczas znalazłoby się od 
razu miejsce na przedszkole. 
Warto się nad tym zastanowić.

(S. K.)

I
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Poniedziałek, 19 lutege 1951 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.15 Wiadomości poranne;

5 20 Koncert; 4.00 Wiadomo­
ści ooranne 6.05 (P-ń) Gi­
mnastyka 6.15 Muzyka 6.50 
(P-ń) Proqram lokalny • ak­
tualności Poznania; 7.00 
Dziennik 7.2C Wszechnica Ra- 
Idiowa; 7.4o Muzykc: 8.00

Wiadomości ooranne: 8 05 
(P-ri) Mozaika muzyczna; 13.50 
Audvci« szkolna dla klas Hł 
do IV, 13.50 Audycie ZNP

1 14.50 Audyda szkolna dla kisi 
j V—VII: 15.50 Audycja dl» 

dzieci; )6.20 tP-n; Audycja

*

| młodzieżowa —- reportaż siu 
j chowiskowy z Uniwersytecki*. 

g go Studium Przygotowawczego 
i na Wyższą Uczelnie « oprać 
j Henryka Koniecznego: 16.55 
j (P-ń) Fragmenty t »p „Nor- 
I ma" Belllniego; 17.00 Wiado 
; mości poootudnlowe; 17.15 Zi
■ mowę Mistrz. Zrzesz. Sport.
>w Zakopanem; 17.20 Wyjątki 
; z oper; 18.10 Poznański dzien­

nik wieczorny (P-ń) 18 25
| (P-ń) Popularna muzyka torte- 
i oianowa. Wykonawca: Hlero 
; nim Szperka- ’8.45 (P-ń) Au­

dycja Klubu Młodych litera 
| tów — -eportat literacki Ry 

szarda lędraszczyka ot „Wiel­
ki przełom"; 19.00 Wszechni

■ ca Radiowa; ■’9.2o Pieśni ma 
| sowę; ŻO.op Oziennik; JO.56 
i Reportat •. zim Mistrz, trze- { 
; szeił Sportów w Zakopanem; ■ 
; 21.5u Muzykr i aktualności: i 
. 22.10 loncart 25.00 Istat | 
’ nie wiadomości.

REDAGUJE ZESPÓŁ. Redakcja: Poznań, uL Grunwaldzka 19, narożnik ul. Marcellńsklej 
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Delegatura .Czytelnika" *2-70 1 64-75 Redaktor naczelny przyjmuje w godz od .2—11 
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rojno i gwarno. 
,Swier~

W świetlicy 
Jedni czytają „Iskierki^ 
szczyki“, „Płomyki" a inni gra­
ją w ping-ponga. Ostatnio od­
był się mecz tenisa stołowego 
o tytuł mistrza szkół podsta­
wowych. Gazetka iwietłeówa 
jest gustownie wykonana tak 
jak i dekoracja sal. Świetlica 
jest zaopatrzona w pisma, ty­
godniki, ilustracje, radio, d- 

____ ___  dapter oraz całkowity sprzęt 
gospodarczym. 6 występów o- ■ i różne gry. Należy pochwalić 
raz jeden wyjazd do PGR w za to Dyrekcję, Radę Zakłado- 
Jarosławcu to dotychczasowy [ wą i Podstawową Organizację 
wynik pracy.

Ze świetlicy przy Szkole 
Podstawowej nr 1 w Środzie, 
korzysta 200 dzieci, którymi o- 
piekuje się 3 wychowawców. 
Poza rozrywkami są tzw. za­
jęcia „ciche". Są to pogadanki 
audycja radiowe i odrabianie 
lekcji. Słabszym kolegom po­
magają przodownicy drużyn 
harcerskich. Wielką atrakcją 
młodzieży jest teatr kukiełek, 
który uruchomiono sposobem

Partyjną Cukrowni. (kos)

Teraz praca ruszy
Zgromadzeni w ub. środę na 

wspólnym posiedzeniu w sali PRN 
w Mogilnie członkowie Zw. Zaw. 
Prac. Państwowych dokonali ana­
lizy działalności mężów zaufania 
za okres ub. roku. Analiza wypa­
dła na ogoł niepomyślnie, bowiem 
w ciągu ostatnich miesięcy życie 
związkowe Koła jak gdyby za­
marło.

Być może, że na stan ten wpły­
nęło dokonane ostatnio połączenie 
Zw. Zaw. Prac Państwowych z 
Prac. Samorządu Teryt. Nie wy­
wiązali się z nałożonych zadań nie 
tylko mężowie zaufania, ale także 
poszczególni członkowie Koła, 
przede wszystkim wskutek absen­
cji w zebraniach tak ogólnych jak 
i grupowych. Mało żywotności wy­
kazały też poszczególne komisje.

Obecny na posiedzeniu prze­
wodniczący ORZZ określił dotych­
czasową pracę Koła jako niedosta­
teczną, wzywając jednocześnie do 
uaktywnienia zarządu, mężów za­
ufania i członków Koła Mówca 
oświadczył, że związki zawodowe 
winny interesować się wszelkimi 
zagadnieniami i poprzez zorganizo-

waną pomoc dla Prezydium Rady 
brać udział we wszystkich akcjach 
wymagających wyjazdów w teren, 
w szczególności zaś w akcji skupu 
zboża.

Po krótkiej dyskusji 
no do wyboru mężów 
akcji skupu zboża.

'Po krótkiej dyskusji 
no do wyboru mężów
poszczególnych grupach. Wybrani 
zostali jednogłośnie: w grupie I — 
Edmund Polus, w grupie II — Ja­
nina Stro janowska, w grupie III — 
Wł. Wiliński. (S. K.)

przystąplo- 
zaufania w

przystąpio- 
zaufania w

W Gnieźnie powstało koło
Naczelnej Organizacji Technicznej
Pier.zezy międzyzrzeszeniowy 

zjazd organizacyjny inżynierów, 
techników, racjonalizatorów oraz 
wynalazców a terenu Gniezna i 
powiatu odbył sit, 10 lutego br. 
w wypełnianej p»> hrsegl tali 
obrad Miejskiej Rady Narsdowej. 
Celem zjazdu było aaiośrn** w 
Gnieźnie Kola Międzyzriemenio- 
wegu Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej. Zadaniem koła będzie 
założenie w najbliższym ezasie 
biblioteki technicznej, a której 
korzystać mogą inżynierowie jak 
i racjonalizatorzy.

Celem rozszerzenia na terenie 
Gniezna ruchu racjonalizator­
skiego, powstanie poradnia ra­
cjonalizatorów.

Uczestnicy kur*u koresponden­
cyjnego. który przyczyni się w 
pewnej mietze do uzyskania ty­
tułu inżyniera, otoczeni costaną 
specjalna apieką orzea inżynie-

rów, posiadających ukończone 
wyższe studia.

Do narządu nowopowstałej or­
ganizacji weszli ob. ob.: Pluciń­
ski, wiceprzewodniczący MRN 
Matelski, Gruźniak, Wydra-Na- 
wrocki, Alwin, Kus, 22-krotny 
przodownik pracy Kierzkowski, 
Nowicki, Fronckowiak i Heliń- 
>ki. Do komisji rewizyjnej — ob. 
ob. Maciejewski, Radaiemski i 
Kujawa. (yk) •

Dobrze pracuje LPż 
w Pile

Liga Przyjaciół Żołnierza w 
Pile rozwinęła po reorganiza­
cji szeroką działalność.

W ostatnim okresie powsta­
ło na terenie miasta 36 nowych 
kół LPŻ w tym 11 młodzieżo­
wych i 25 zakładowych. Licz­
ba członków wynosząca do­
tychczas 3800 dorosłych 1 1100 
młodzieży, podniosła się ostat­
nio do cyfry 5.000.

Tak żywy rozwój organiza­
cji spowodował, że władze 
miejskie przydzieliły Zarządo­
wi Miejskiemu Ligi Przyja­
ciół Żołnierza specjalny gmach, 
w którym pomieścić będzie 
można biura Zarządu I utwo­
rzyć świetlicę organizacyjną.

LPŻ zamierza przeprowa­
dzić szkolenie ideologiczne 
członków oraz specjalne im­
prezy świetlicowe. (zw)

W sadach pałuckich 
zakwitną nowe drzewa owocowe
Na terenie powiatu żnińskie-1 skiego skoordynowana 1 chłopi 

go stan sadów nie jest zado- i 
walający. Ciężkie zimy, a po­
nadto brak pielęgnacji sadów 
przez okupanta, zlikwidowały 
nasze sadownictwo prawie zu­
pełnie. Toteż obecnie zadania 
władz gospodarczych na tym 
odcinku są c^gromne

W roku ubiegłym zasadzono 
ogółem 2740 nowych drzewek 
owocowych najlepszych gatun­
ków. Plan był wprawdzie więk­
szy, jednak szkółki nie mogą 
zrealizować wszystkich zamó­
wień Chłopi, którzy zaintere­
sować się sadownictwem o- 
trzymal; poważne kredyty, któ­
re zostały całkowicie wykorzy­
stane

W roku bieżącym zakładane 
będą sady, jako typowo wielkie 
sady handlowe w spóldziel 

I niach produkcyjnych, a ponad- 
i to obsadzone będą działki przy- 
! zagrodowe

Niemniej i zalesienie jeet wa­
żnym zagadnieniem

Kobiety pilskie
chętnie się doszkalaj

Staraniem Raiły Kobiet przy Po­
wszechne! Spółdzielni Spożywców 
w Pile zorganizowane kilkumie­
sięczny kur» kroje i szycie dla 
pracownic zatrudnionych w tej In­
stytucji. Kierownictw, kursu po­
wierzono profesorce Liceum Odzie- 
żowego w Pile

Na kurs tgłosiło »ię przeszłą 50 
osób po *powodowałc kierownic­
two zakład* to zorganizowania 
dodatkowego aureu Widząc -niel­
isi* retnteresowanb skejs tacl.o- 
wegr przysposobieni-- babie* pra­
cujących w PSS kierownictwa ra- 
kładp zamierz* w najbliższym '-r*- . żnyro zagadnieniem w gospo­
sia rerganizować kurs racjonalne- ! darce narodowej, Akcja ta nie 
go żywienie (zw) ' była na terenie powiatu żniń-

I

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch0. Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie *,05 zL kwartalna 12,15 zł. półroczna 
24.30 zł. Telefon prenumeraty «2-25. Telefon 

komisu 75-85. Nr kenta V-C?-14.

zalesiali swoje nieużytki bez- 
planowo. Obecnie przystąpiono 
do przygotowania wykazów 
gruntów, tak prywatnych jak i 
publicznych, które mają ulec 
zalesieniu. Do wykazu podciąg­
nięte będą wszystkie grunta, 
znajdujące się w klasie 6 oraz 
nieużytki. W roku bieżącym 
zalesionych będzie na terenie 
powiatu około 1000 ha. (ke) ,

Chcesz być najlepiej o , 
wszystkim poinformowa- i 
ny, zaprenumeruj

Z! to*
WIELKOPOLSKI

Prenumeratę „GŁOSU4* 
WIELKOPOLSKIEGO44 

h przyjmują wszystkie U- 
rzędy Pocztowe oraz 

;! P. P. K. „RUCH", konto 
|| PKO Poznań V—6714 do 
;| 20 każdego miesiąca.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31, Konto PKO Poznań 
nr V-8777/110. Biuro czynne od godz. 7—16.30 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzna Im. Marcina Kasprzaka Prze-(te’ębiorstwo Państwowa Wyodrębniona, Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 — dział: ul. Zwierzyniecka 3. K-2-15537 Nr 49 AB- STRONA 3
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0 czym winna pamiętać Centraia Ogrodnicza 
w zwiqzku z kontrakłacjq warzyw i owoców

Dzień zbożowy
w Trześniowie i Świniarach

Centrala Ogrodnicza w Po­
znaniu przeszkoliła -w ciągu 
miesiąca stycznia, , na krótko­
terminowych kursach — perso­
nel, który przystąpił już w ca­
łym kraju do zakrojonej na 
szeroką skalę kontraktacji wa­
rzyw i owoców.

Centrala zakontraktuje w 
br. u mało i średniorolnych 
chłopów oraz w spółdziel­
niach produkcyjnych ponad 
40 tys. ton owocu miękkiego 
(truskawek, malin, porzeczek, 
wiśni, czereśni itp.j, 25 tys. 
ton jabłek zimowych 1 100
tys. ton warzyw. Zakontrak­
towane owoce i warzywa sta-

Przodujący rolnik
Gdy rolnicy gminy łagowskiej 

dowiedzieli się o rozporządze­
niu ustalającym nowy sposób 
■wvmiaru i płatności zaliczek 
na podatek gruntowy i FOR za 
rok 1951, rozpoczęli wpłacanie 
tychże zaliczek. Pierwszym był 
średniorolny chłop ob. Adam 
P r o t a s z gromady Łagów', 
który bez nakazu płatniczego 
uiścił zaliczki w wysokości 6O’/» 
ubiegłorocznego wymiaru już w 
dniu 25 stycznia br.

Nie wątpimy, że śladem Ada­
ma Protasa pójdą rolnicy także 
z innych gmin i powiatów, 
wpłacając zaliczki w ustalonym 
terminie, tj. do 28 bm. leży to 
bowiem w ich własnym intere­
sie, gdyż po 28 lutym musieliby 
ponosić dotkliwe koszta egzeku­
cyjne itd.

JOZEF JARMOLOWICZ

Pomagają w akcji uspółdzielczania wsi
Przy Państw. Szkole Ogólno­

kształcącej stopnia licealnego w 
Szamotułach istnieje koło ZMP 
Mlodzi ZMP-owcy pracują w 
kole prelegentów, którego za­
daniem jest uświadamianie ma­
ło- i średniorolnych chłopów o 
wyższości gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną. Wyjeż­
dżają oni w teren i pomagają 
pracującej w6i w walce o prze­
budowy struktury rolnej, poma- 
gają w pracach polnych a po­
nadto ze sceny propagują ideę 
spółdzielczości produkcyjnej.

Ostatnio zespół artystyczny 
ZMP z tej uczelni wystawił w 
Szczepankowie sztukę pisarza

Izabella Rożkowa

Do trzech razy sztuka
(Komedia w 3 aktach)

Rzecz dzieje się w Pepeszycach 
w pow. kożuchowskim w latach 

. 1949/50/51.
Udział hiorą:
• Ludwik Skorupa 

ZPWB w Żarach 
samochód 
rachunek I 
rachunek II 
św. Biurokracy

Akt I
(październik 1949) 
Ludwik' Skorupa: 

Już październik. Trzeba pomy­
śleć o zimie.

(myśli)
Będą musiał pojechać do Kożu­

chowa po wegiel.
(pojechał i zakupił!

Ale jak go dowieść do domu do 
Popeszyc?

ZPWB:
Wynajmie obywatel u nas sa­

mochód i sprawa załatwiona.
Ludwik Skorupa:

A jak będzie z opłatą za tran­
sport?

ZPWB:
Ech, drobiazg, niech się obywa­

tel nie kłopocze. Przyślemy ra- 
chuneczek.

Ludwik Skorupa:
W porządku, natychmiast go u- 

reguluję.
Samochód:

Przywiozłem węgiel, gdzie go 
mam zrzucić? 1

Akt II
(kwiecień 1950) 
Ludwik Skorupa:

Zima m;nęła. Węgiel spaliłem, a 
coś tego rachunku za transport 
węgla nie widać.

Rachunek I:
Jestem. Właśnie przysyłają mnie 

ZPWB w Żarach, prosząc, aby
4 1\Tr AD 

nowie będą 33 proc, ogólnej 
ilości tych produktów, jakie 
Centrala zamierza zgodnie z 
planem zakupić w bieżącym 
sezonie.
Celem kontraktacji jest za­

pewnienie surowca zakładom 
przetwórczym Zjedn. Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego, a lud­
ności świeżego owocu i wa­
rzyw. Kontraktacja przyczyni 
się również do zwiększenia u- 
prawr owoców miękkich i do­
starczenie ich do wielkich o- 
środków miejskich. W ostat­
nich bowiem latach, z braku 
sprawnej organizacji dostaw 
tych owoców, zdarzało się, że 
chłopi zaorywali swe plantacje. 
Kontraktacja zapewnia obecnie 
odbiór całego plonu i umożli­
wia im poczynienie nakładów’ 
inwestycyjnych. Owroce miękkie 
zaspokoją tylko część zapotrze­
bowania przetwórni i winiarni, 
głównym bowiem surowcem bę­
dzie spad jabłkowy, który Cen­
trala skupowała w zaledwie 
30 proc, ogólnej ilości. Reszta 
pozostawała pod drzewami, albo 
przeznaczana była na skarmię? 
nie dla trzody chlewnej.

Wydaje się, że Centrala O- 
grodnicza nie powinna ogra­
niczyć się jedynie do kon­
traktacji, a później skupu za­
kontraktowanego owocu. Było­
by to zbyt uproszczone zada­
nie. Centrala winna w br. 
zwrócić uwagę nie tylko na 
ilość, ale 1 jakość owoców, a 
to poprzez zorganizowanie 
dobrego instruktażu i zaopa­
trzenie plantatorów względ­
nie właścicieli sadów w śród- 

radzieckiego G. Guli pt. „Wio­
sna w Sakenie", która spotkała 
6ię z gorącym przyjęciem lud­
ności. Sztuka osnuta jest na 
dziejach wsi kołchozowej i u- 
kazuje wielkie przemiany w 
psychice chłopów Mimo trud­
ności technicznych, ciasnoty 
scenv przedstawienie udało się 
i licznie zebrani mieszkańcy 
Szczepankowa wyszli zadowo­
leni.

Nie wątpimy, że projektowa­
ne dalsze występy zespołu w 
miasteczkach i wsiach spotkają 
się z życzliwym przyjęciem 
przez ludzi piacy.

R. PODLEWSKI

Obywatel wpłacił należność w 
kwocie 1725 zł nt konto ZPWB w 
przeciągu 14 dni

Ludwik Skorupa:
Z przyjemnością juz plącę.

(płaci)
Akt III

(luty 1951).
Rachunek II:

Dzień dobry obywatelowi.
Ludwik Skorupa:

Dzień dobry... (wolno i z zaże­
nowaniem) bardzo mi przykro, ale 
nie przypominam sobie...

Rachunek II:
Ach, nie szkodzi. Jestem z 

ZPWB w Żarach. Chodzi o uregu­
lowanie należności za transport 
węgla z Kożuchowa do Popeszyc 
w dniu 1 października 1949 r.

Ludwik Skorupa:
(zdumiony)

Jakto? Przecież już raz miałem 
przyjemność widzieć rachunek, 
wprawdzie był to inny, w dniu 26 
kwietnia 1950 r. na kwotę 1725 zł, 
który niezwłocznie uregulowałem

Rachunek II:
Spokojnie, obywatelu, spokoj­

nie Ja nic nie wiem. Ja jestem 
tu służbowo, spełniam tylko mój 
obowiązek ZPWB w Żarach wy­
słały mnie i obywatel będzie u- 
przejmy wpłacić należność w 
kwocie 1380 zł tj. obecnych 41.40 
zł w przeciągu 14 dni na konto 
ZPWB w NBP we Wrocławiu. W 
wypadku niedopełnienia tego o- 
bowiązku przez obywatela, skieru­
jemy sprawę na drogę sądową.

Ludwik Skorupa:
(łapie się za głowę)

Co robić? co robić?.. Zapła­
cić pc raz drugi i czekać na trzeci 
rachunek?

św Biurokracy:
(siedzi przy biurku w ZPWB w 
Żarach, uśmiecha się i zaciera 

ręce). 

ki chemiczne i aparaty do 
zwalczania szkodników. Gdy­
by sprawa ta została należy­
cie postawiona i rozwiązana 
spady można by zredukować 
do minimum — uzyskując za­
miast mało wartościowego o- 
wocu na przeroby — owoc 
stołowy.
Z drugiej strony należałoby 

pouczyć kontraktujących, szcze­
gólnie w bazie owocowej nad 
Odrą (pow. gubiński, krośnień­
ski, zielonogórski i inne), że 
owoc przedwcześnie zerwany 
nie nadaje się do przechowa­
nia i — jak to praktykowano w 
tym rejonie w ubiegłych latach 
— kwalifikuje się go do spa­
dów. Nieświadomość zatem 
względnie zła wola powodują, 
że dobre gatunki owoców sto­

Września w trzech obrazach
Obraz I.

Powiatowe miasto Września. Ulica 3 Maja. Szary budynek, 
na budynku tablica, na tablicy napis:

Powiatowy Ośrodek Zdrowia
Poradnie otwarte od godz... do godz...

Wszystko w porządku.
Na pierwszy rzut oka, na zewnątrz!
A wewnątrz?

Obraz II.
Wszystko w... nieporządku.
Na drzwiach wejściowych na 1 piętrze wiszą )qłoszenia sta­

re, częściowo podarte i wytarte, naklejane iedne na drugich.
Ale nie zrażajmy się pierwszym wrażeniem. Przysłowie mó­

wi, że często ono myli.
Idziemy dalej.
Sto jemy przed drzwiami gabinetu lekarza. Czytamy: nr 11.
Lekarz nrzyimuje chorych i noucza ich o obowiązku prze­

strzegania czystości i higieny, a tymczasem... Drzwi gabinetu 
lekarskiego w wymienionym „ośrodku zdrowia" brudne, ze 
śladami po ogłoszeniach, z drzwi tych można paznokciami 
zdrapywać zaschły klej, ^utryny okien nokryte warstwą kurzu. 
Lampa także zakurzona ' ze śladami po... muchach, które zgi­
nęły jeszcze w ub. -oku, jeśli nie w latach poprzednich.

Żadnego z pacjentów nie krępują przepisy w rodzaju: pluć 
tylko do spluwaczki, — spluwaczek bowiem w Ośrodku Zdro­
wia we Wrześni — brak.

Obraz Ul.
Proponujemy dotychczasową tablicę na Ośrodku Zdrowia we 

Wrześni zastąpić inną, a mianowicie:

Ośrodek Nie — Zdrowia
(uprasza się o przynoszenie z sobą spluwaczek!)

--------- ------  “ JEŻET

innowacje w gospodarce leśnej
Celem zwiększenia planowo­

ści w gospodarce leśnej, zarzą­
dzono Inwentaryzacje drzewo­
stanu w Państw. Gospodar­
stwach Leśnych W związku z 
tym nadleśnictwo Białobrzezie 
należące do Rej. Lasów naństw. 
w Zananin zwołało naradę ro­
boczą, na któTej zaapelowano 
do robotników, by potraktowa­
li inwentaryzację ’ako czyn o- 
byw?telski. pomoc swoją w 
placach :nwentaryzacyjnvcb o- 
fiarowMa młodzież SP, ZMP, 
rady narodowe i. związki za- 
wodowe.

Leśnictwa Wilkocin, Biazów, 
Tarnów Zaqór» i inne zobo­
wiązać sie wykonać inwenta- 
ryząc> w terminie przyspieszo­
nym r obotnicy Ciesiel czule. 
Witkowski, Pawhszyn, Kordec­
ki, Szewrczvk Sobociński, Socha,

Sm wcznego !
— Aleś ty schudł, człowieku co ( 

ci Jest?
— Nie jem.
— Chory jesteś?
— Nie, nie mam apetytu.
— To idź do lekarza, niech ci co 

zapisze.
— Nie lekarz ml może, pomóc, a 

tylko komisja sanitarna.
— Nie rozumiem.
— Zaraz zrozumiesz. Znasz ten 

sklep GS „Samopomoc Chłopska"

tu u nas w Nowym Miasteczku 
(pow. Kożuchów)?

— Nol
' —- Nn mn«i«łrś fakt* ranh-

łowych, przedwcześnie zerwane 
wędrują zamiast do konsumen­
ta — na przetwory, a faktycz­
ne spady leżą pod drzewem i 
stają się rozsadnikami szkodni­
ków.

Wreszcie Centrala Ogrodni­
cza winna zawczasu zatroszczyć 
się o przygotowanie dostatecz­
nej ilości opakowań do trans­
portu oraz o przeszkolenie swe­
go personelu w kierunku od­
powiedniego sortowania, pako­
wania i przechowywania owo­
ców. Ta dziedzina bowiem moc­
no jeszcze w ub. r. szwankowa­
ła, powodując duże nieraz straty 
cennego owocu. Byłoby to po 
zakończeniu akcji kontrakta­
cyjnej najpilniejsze zadanie dla 
terenowych ogniw CO.

(ard)

Kołodziej. Gąska, Wesołowski, 
Góra, Osikowski, Kuźmiak, 
Compel, zatrudnieni w leśni- 
ctwach Zielonogórskiego Okrę­
gu Lasów Państw, postanowili 
Drz.epracować dodatkowo po 
kilka dni przy korowaniu 
drzew.

Narada wykazała pewne nie­
dociągnięcia w przydziale ubrań 
roboczych, nakolanników, ręka­
wic. których brak utrudnia 
pracę robotnikom leśnym Aby 
wykazać jak wielkie znaczenie 
dla gospodarki leśnej ma in­
wentaryzacją duzew wszyscy 
leśnicy i pracownicy kancela­
ryjni zebrani na naradzie także 
postanowił’ pracować przy in- 
wentaryzacji i poświęcić na to 
jedną niedzielę.

WŁ. CZUCHRAJ

serwować, źe jego obsługa nie od- 
znaczs się ani uprzejmością, ani 
sprawnością. Chronicznie brak tam 
artykułów pierwsze) potrzeby a 
dla równowagi — wódki zawsze 
w bród Kierownictwo nie zapotrze­
buje widoczni- na cza» odpowied 
nieb towarów.

— Racja Zauważyłem nawet, 
że sprzedawczynie obsługują poza 
kolejką tych, którzy do nieb zwra­
cają się po imieniu

— Właśnie. Pracują nieplano- 
wo, tłoczą się w jednym miejscu, 
przeszkadzając sobie nawzajem. 
Ale to jeszcze nie wszystko. W 
dniu 9 bm. wstąpiłem do Spół­
dzielni po pastę do zębów i jaki 
zobaczyłem obrazek.

Ekspedientka ważyła właśnie 
kapustę — kiszoną. Sporo tej ka­
pusty spadło z wagi na 
kontuar, na którym był sze­
roko rozlany, krzepnący już 
mięsny sos. Ekspedientkę jed­
nak to nie zraziło. Rękoma — 
brudnymi! — zebrała kapustę i 
buch znowu na wagę. Razem z 
tym sosem. Od tego Azasu stra­
ciłem apetyt no i chudnę.

— Dosyć... rozumiem OSA

Gromady Trześnlów t Swinia- 
ry w gminie Ośno Lubuskie, 
pow. Rzepin odstawiły zboże 
zbiorowo w ramach „Czerwone­
go Transportu".

Wozy pełne worków ze zbo­
żem udekorowano transparenta­
mi, które głosiły m. in. „Plano­
wy skup zboża, przyspieszy wy­
konanie planu 6-letniego", Zła­
dowanie worków do magazynu 
GS odbyło się szybko i spraw­
nie. Pomagali przy tym również 
pracownicy biurowi Gminnej

RoboSniccs — 
kierowniczka 

i 

internatu
Kilkakrotna -przodownica pra­

cy w Żarskich Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego, robotnica 
na Oddziale Czyszczarni — Ge­
nowefa Trzaska za dobrą ptracę 
i przedterminowe wykonywa, 
nie norm otrzymała społeczny 
awans na kierowniczkę interna­
tu.

Genowefa Trzaska doceniając 
to wyróżnienie powiedziała: 
„wykonywałam swoje normy 
ponad plan, pragnąc tym dolo- 
żyć cegiełkę w budowie planu 
6-letniegio, a teraz będę wycho­
wywała dziewczęta w interna, 
cie, by wyrosły ca dzielne oby­
watelki Polski Ludowej".

MARIAN GRIN

Dzieci roboiników PGR 
pozbawiono 
przedszkola

W Siemianowicach (pow 
Kępno) był pałac. Obecnie 
przerobiono go na przedszko. 
le, w którym uczy się prze­
szło 30 dzieci . robotników 
PGR.

Pewnego dnia przyszli do 
przedszkola pracownicy z f-y 
„Elektron" i przystąpili do 
prac remontowych. Mieli za­
kładać instalację elektryczną 
i centralne ogrzewanie. Prac© 
te rozpoczęto bez ładnego po- 
rozumienia cię z tietowni. 
ctwem przedszkola. Kierow­
niczce zaś oświadczono, te b. 
pałac został oddany do użyt­
ku Wydziału Leśnego UP 1 
dzieci muszą upuścić przed­
szkole.

Dzieci więc wbotnlków 
PGR snalazły się nagle nie­
mal na ulicy.

Nasuwa rię pytanie, wy nie 
należałoby najpierw postarać 
się o ’nny lokal na przedszko- 
le dla dzieci, a potem dopiero 
oddać ten budynek innej in­
stytucji?

IDZI KUPCZYK 

Już jest lepiej
Na ostatnim eebramiu Koła 

Związku Młodzieży Polskiej 
przy Centralnej Szkole Kultury 
Fizycznej w Czerwieńsku n. 
Odrą dokonano wielu zasadni­
czych zmian w atylu pracy 
koła.

Koło to aczkolwiek w ub. r. 
zajęło pierwsze miejsce w po­
wiecie, ostatnio nie przejawiało 
ż.adnej działalności. Główną 
przyczyną uśpienia był zupełny 
brak dyskusji na zebraniach. 
Pomimo starań ze strony za­
rządu nie zdołano wzbudzić za- 

I interesowania członków aktu- 
I alnymi zagadnieniami.

Na ostatnie zebranie przyby­
li przedstawiciele koła ZMP 
przy Kursie Instruktorów KO 
rekrutujących się z pracowni- 

i ków PGR, którzy przebywają 
obecnie na szkoleniu w Cen­
tralnej Szkołę KF oraz przed­
stawiciel Zarządu Powiatowego 
ZMP.

Omawiając działalność Koła 
stwierdzono że poziom ideolo­
giczny członków jest bardzo 
niski. Dla usunięcia takiego 
stanu rzeczy podjęło szereg u- 
chwał, które po zrealizowaniu 
zmieniły radykalnie pracę koła. 
Między innymi postanowiono 
systematycznie przygotowywać 
się do zdobycia odznaki im. 
Jana Krasickiego, wytypować 
spośród członków agitatorów, 
którzy zostaną specjalnie prze-

Spółdzielni. Do zorganizowania 
„Czerwonego Transportu" przy­
czynił się chłop małorolny M. 
Stawiński.

Obie gromady odstawiły zbo­
że w 10Ó°/o i tym samym dowio­
dły że wykonanie planu skupu 
zboża n’e jest uzależnione od 
ilości i jakości hektarów ziemi, 
lecz od społecznego podejścia 
do akcji.

Mało i średniorolni chłopi z 
gminy Ośno Lubuskie, biorąc 
przykład z innych powiatów, 
organizują codzienne „Dni zbo­
żowe",, w czasie których odsta­
wiają do punktów skupu dzie­
siątki ton zboża. W wielu gro­
madach chłopi zdemaskowali 
kułaków, zmuszając ich do peł­
nego wywiązania się z odstawy 
zboża.

Za przykładem Trześnlową 1 
Swiniar powinny pójść pozosta­
łe gromady.

KAROL JACUH

Muzyka przez telefon
W Obornikach wprawdzie tele­

fony są, ale... nie do przeprowa­
dzenia rozmów, gdyż...

Pewien mieszkaniec tego miasta 
nakręcił numer telefonu i...

—• Halo, halo, tu Warszawa! — 
usłyszał.

Zdumiony chce odłożyć słuchaw­
kę, ale w tej parnej chwili ode­

zwała się telefonistka i połączyła 
go z żądanym numerem. Mimo to 
nie przeprowadził rozmowy, gdyż 
zamiast swego rozmówcy w słu­
chawce słyszał jakiś trzeci gło-s —- 
śpiewający i muzykę.

Kto śpiewał?
Okazuje się, że na poczcie zain­

stalowany jest, radioodbiornik, któ­
ry głośno nastawiony, przeszkadza 
w prowadzeniu rozmów telefonicz- 
aych.

A może Urząd Pocztowy w O- 
bornikach robi to celowo, aby u- 
przyjemnić rozmowy telefoniczna 

| i uprzystępnić audycje wokalno- 
muzyczne tym, którzy radia nia 
posiadają.

Jednak nie wszystkim ten ,,do- 
I datek" odpowiada. Czyżby więc 
! z uwagi aa tych .nieumuzykalnio- 
i aych" nie można było przyciszyć 

»a<llo, ehociażby tylko podczas 
rozmów telefonicznych?

FRANCISZEK KIERECKI 

szkoleni przez zaawansowanych 
ZMP-owców z Kursu Instr. KO, 

! nawiązać ścisły kontakt z ko­
łem ZMP na kursie, zaprenume­
rować dla wszystkich „Sztan­
dar Młodych" Uchwały zosta­
ły przyjęte ł entuzjazmem.

Pewnego rodzaju innowacją 
w kole będzie to, że na na­
stępnym zebraniu referaty 1 
pogadanki wygłaszać będą sa­
mi członkowie, co niewątpliwio 
w dużej mierze przyczyni się 
do przełamania braku odwagi 
wypowiadania się o bolącz­
kach projektach itp.

EUGENIA PAIDA

Śpiące koło ZMP 

w Czerwonejwsi
Koło ZMP w Czerwonejwsi 

(pow, Kościan) mimo, że istnie­
je już od roku do dnia dzisiej­
szego nie wykazuje żadnych 
wyników swej pracy. W ciągu 
roku odbyło jedynie 4 zebrania 
i na tym ,,7-akończono" swą 
działalność.

Dlaczego?
Czy ob. Marian Małecki nie 

jest dostatecznie uświadomiony 
o swych obowiązkach, jako 
mzewodniczący koła?

A co jest, z opieką Zarządu 
Powiatowego ZMP w Kościania 
nad t' m kołem?

ANNA SKRZYPCZAKÓWNA


